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—Nr. 8. Dnia 8 styczfdą. 


PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski j 
Chodzi w -dni powszednie Ha 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w fig 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po* 
zap: j 


arunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku numeru głóe 
wncgo, k 
Oddzielna przedpłata na do: 
da poranny przyjmowaną by 


X 


s 


nie może 
zi: Seweryna Opata, | Wschód słońca o 
Piątek Marcjanny Fanny, | Zachód 4 
bota Wilhelma B. | Dłogość dnia 
„Niedziela: _ Honoraty P. | Przybyło „ 


| mod CZ 
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godzin 7 w «49. 


Czwartek. — 


godzinie 8-ej minut 11. | 


„o dha w — Zachód x 


" -3 ” 


Reñakcja, 


KALENDARZ. 


miona słowiańskie: Dzis Mścisława, jutro: Włodziwira, 
Zgromadzenia: Posiedzęnie członków sekcji III-ej przemy- 
słu roinego Towarzystwa przemysłu handlu. (Gmach Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—10ga10.)—Po- 
siedzenie członków komitetu opieki nad wychowańcami za- 

ładu sierot chłopców Towarzystwa dobroczynności, oddiny- 
mi do terminu, (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po 
południu, ) 3 

Wybory: Składanie kartek wyborczych na reprezentantów 

owarzystwa rcsursy obywatelskiej. (Gmach resursy na, 

rak, l’rzedm, — od 7—9 wieczorem.) J 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Frzedm. M 15—od 10-cj rano do Bzej wieczorem.) Wystawa 
Obrazów Krywulta. (Hotel. Europej ski— cd 10-ej rano do 
4-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź. 
biarzy, (Nowy-Świat N 50—od 10-ej yano co?! wieczo- 
rem:)— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko- 
dzielniczego, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.. Frzedm., 66—0d 1-€j runo do 4-ej popołudniu, Wej- 
ście bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,000 okazów, przywiezionych przez p. Keopolda Janikow- 
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—0d 10-ej rano do 
8-0j po południu.) - 

Odczyły: Dla cztonków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
zapros.onych pogadanka popularna p, Edmunda Jankowskie- 
go z dzicdziry owocarstwa, 
14—6'|(, wieczorem ) 

Teatry: Lot ni: dziś „Rigoletto” (z udziałem panny Klary, 
Cordier, oraz p, Aristodemo Sillicha); jutra „Zabobou”;— 


Rozmaitości: dziś K ; "j i 
Soyllą i Charybdg” „Klub kawalerów"; . jutro „Między 


sot), „Lolota”, oraz „Prz H kar ESENS 
s rzez wdzi ość”; —M a ły: ś „Zem- 
sta nietoperza": " dzięczność*;—M ały: dziś „Zem 


; Jutro przedstawienie zawieszone. (7'/ą wie- 


Ogród zoologiczny: ulicą Bazatela. (Otwarty codzienńie o4 
JEC j ino do wieczora.) i 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lambarda do rozdania na 
(Poyczki o Ddue sig f c na rs. 217 AŻ: 
kwauie "| W „ prolo usku 
czniają się od V-ej rano do ye zo południu.) 00 


= 


U techników... 


Po dlaższej przerwie, wywołanej ferjami świątecz- 


nemi, Towarzystwo przemysła i bandlu wróciło do . 


zwykłych swych zajęć, rozpoczynając je od posie- 
dzenia sekcji techuicznej, które w dniu wczorajszym 
io wje sluchaczami niewielką salkę posie- 

zeń. $ 


Najżywotniejsza częścią posiedzenia był odezyt p. 


17) 
4 | | 
MEON SPOŁGCZNĄGH - 
POWIEŚĆ | 
Michała KBalłuckiego. 
(Dalszy ciąg.) 
Pło. dopiero mieszkańcy izby dowiedzieli się 
-= uego, że Wincentowa już nie żyje. ab 


Franka zajęła się pogrzebem; użebrała między , 


s way mi a trumnę, bo nie eliciała, żeby aieboszcz- 
lepsz wspólnym dole pochowano; zaniosła jej naj- 
cie 2. ranie, żeby się jakoś uczciwie i przyzwoi- 
ła księdz sprezentować na tamtym świecie, i uprosi- 
dzwonić au świętego Mikołaja, że kazał gratis za- 
go, wzi Hd y sześciu drabów, znajomych Wincente- 

trumnę na barki i poniosło na cmentarz 


błotniste; 
Kane T drodze, bo dzień był wietrzny, de- 


Za tr » 
jac lkająon aetla prędkim krokiem Franka, trzyma- 
jomych, poza isZa: za rękę, a ża nią garstka zna- 
cone. Drep nk baby, biedne, obtargane, zabło- 


chłopom, którz prędko po błocie, żeby nastarczyć 


swa śpiesznię”? Szerokiemi idąc krokami, postępo: ` 


o nieboszezce gą PTZÓd, — i rozmawiały najprzód 
o.czem się trafiło em o różnych zmarlych, a potem, 
raz z Antkiem będ Niektóre radziły nad tem, co te- 
w grobie; co bia Ojciec w kryminale, matka / 
je, że ona już zn dni Stota? "Franka uspakajała 
j aJdzie dla niego fundusz i opiekę, 


Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 


(Lokal Tuwärzystwa, Chmielna | 


„Kosa i kamień? (z udzialem panny Fari- | 


A 0000000000 
Reklamy: vig 
, garmontowy albo jego miejsze 
pierwszy raz 25 kop, każdy na - 
stępny raz 20 kop. k 
i: ekrologja: za jedow wiersz 
i 15 kop. 
a Zwyczajne i małe oglosze- 


Wschód księżyca o godzinie '1 minut 59 r. 


| Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8, 
20. |, Dziś, o godzinie 4-ej rano zimna 17 R.. 


Dnia 27 grudnia (8 stycznia) 1890/81 r. 


OGŁOSZENIA 


za jeden wisr:z 


nia „w dodatkach poranuych nia 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor zodziennia od 
Broj rano do S-ej wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w pol. 


| Poniedziałek: Arkadjusza M, 


12 minnt 29 w. Wtorek; Weroniki P. 
roda: Hilarego Bisk. 
i Czwartęk; Piotra Pustelnika. y 


9.— Telefon Ftedakcji nr. 268—Telefon Adminisir. 547. 


inżeniera Sokala: „o nowym projekcie zaopatrzenia 
Paryża w wodę”. 
„Paryż, miasto wraz z lądnością napływowa liczące 


około trzy miljony mieszkańców, nie może się zdo- | 


być.dotąd na odpowiednie zaopatrzenie. wodą. 
Woda z Sekwany, woda czerpana z okolicznych 


w pewnych epokach daje się czuć nawet bardzo do- 
tkliwie; zdrowotność zaś przeznaczonej do użytku 
mieszkańców wody jest więcej jak problematyczną, 
jak to w swych sprawozdaniach orzekają sami spe- 
cjaliści, sprawie tej wylacznie służący. 

'Ztąd nie od dziś już wśród rzeczoznawców nurtu- 
ją rozmaite projekty odnalezienia i zastosowania no- 
wych środków, któreby bolączce tej chronicznej sta- 
nowczo zapobiedz mogły, 

i Pomiędzy temi projektami zwraca na siebie uwa- 
| gę najnowszy z nich, a jednocześnie w pomyśle naj- 

śmielszy i najdonioślejszy. 
| . Inżenier fraucuzki Gnillart proponuje zaopatrze- 
| nie Paryża wodą, sprowadzoną wprost z jeziora ge- 
| newskiego. 
| metrów, które dostarczona woda ma przebywać; nie 
| 
| 


odstraszı go również koszt olbrzymi, obliczony na 
pół miljarda franków, ani wszelkie iune przeszkody 
wobec przekonania, że tą tylko drogą zaprowidować 
można miasto w polrzebaą ilość. wody, że z tego 
wreszcie źródła czerpana woda i pod względem Ji- 
gienieznym da jedymie dodatnie rezultaty. 
Dzisiejsza konsumceja wody; w <Paryżn' wynosi 


120 litrów na mieszkańca; ilość, mówiąc nawiasem, :| 


zastosowana i do. potrzeb Warszawy: P, Guiliort 
| przyjmuje 1,000 litrów na każdego paryżauwiną i są- 
| dzi, iź wobee potrzeb wielkiego, wiasta tak hygjeni 
| SPS jak teżprzemysłowy ch, tyfra ta wie jest zby- 
teczna, 

Co do kosztów tak olbrzymiego przedsiębiorstwa, 
projskt segreguje je na irzy części: przeprowadze- 
nie samej wody cezerpanej na 40 metrów pod.po- 

| wierzchnią jeziora oblicza on na 450 milj. fr., ułoże- 
nie rur 30 milj. fry wreszcie polączenie z domami 
20 milj. fr, ogółem pół miljarda. 

Projekt to naturalnie, zostający po dziś dzień 
| w sferze projektów. "Duch wszakże przedsiębior- 
| ezości, znamionujący francuzów, pozwala qrzypu- 

szczać, iż łatwo stanie się “on rzeczywistością, bo 


a tymczasem będzie jakis czas na dawnem mieszka- 
niu, bo bylo opłacone do pierwszego... Nie chciała 
owiedzieć wyraźnie, zkąd weźmie utrzymanie dla 
chlopca. 

„— Już ja mam sposób—mówila z tajenniezą mi- 
ną i z taką pewwością, że nie trwożono się więcej 
o chłopca, wiedząc, że Franki ma głowę nie od para- 
dy i co sobie postanowi, to zrobi. 

Jakoż wębiały się w parę dni po pogrzebie 
do Hochbergera, bo na niego- tylko liczyła. Była 
pewną, że przy wrodzonej śmiałości uda jej się po- 
gróźkami wymódz od niego utrzymanie dla chlopca. 
Była raz, nie zastała go, drugi raz, nie paszezono 


= 


goś pana z policji, który jej po dobroci radził, żeby 
się nie mieszala w nie swoje rzeczy, bo może mieć 
kłopot z tego. | 

'Fravka przy całej odwadze zlękła się tej pogróżki, 
bała się zadzierać z policją, bo być może miała 
jakie grzeszki na sumieniu, o których tam wie- 
dziano i wie chciała się narażać dla chłopaka, który 
badź eo bądź był dla niej obcym i nie miałą dla 
niego żadnych obowiązków. 

Do tego jesżcze zdarzyło się, że ów malarz, da- 
why jej znajomy, 0 którym wspominała Wincento - 
wej wtedy, gdy mówiła. w szyneczku u Karasia 
o swoich dzieciach, przyjechał z Monachjum. Za- 
trzymał się tylko kilka dni w Krakowie, bo jechał 
właściwie na Ukrainę malować kościół pod bardzo 
korzystnejni warunkami i zaproponował jej, żeby 
jako modelka jechała z nim. Nie namyślała się dłu- 
go i pojechała, zostawiwszy Antka na opiece innych 


poz mma ZRT E mi AAAA ZZ AE ARA ZR ZA RA ZZ 


źródłowisk nie zaspokajają potrzeb miasta, Brak ten ; 


Nie odstrasza go przestrzeń 509 kilo- | 


jej, a gdy przyszła trzeci: raz, zastała w sieni jakie- - 


Pe WE a RZ OO M IA AR RA EK 4 


| energja, poparta w.edzą, pokonywa dziś największe 
| tradności. 

|  Próez p. Sokala inżenier p. Remer w obszerniej- 
| szym wykładzie mówił o różnicy systemów maszyu 
| dwieylindrowych. 

| Przy końcu posiedzenia, wobec odezwy oddziału, 
w przedmiocie wybora delegata ze strony sekcji do 
komitetu muzeum rzemieślniczego, wybór ten prze- 
| prowadzono, zapraszając do pełnienia tych obowiąz- 

ków inżeniera p. Łatkiewicza, 

Wreszcie w odpowiedzi na nadesłane zapytanie: 
czy projekt dworca wiedeńskiego odpowiada warun- 
kom, wymagąnym przez miasto, zadtważono, pomimo 
kilku uwag pobieżnych, iż rzecz sama jest już wobec 
upływającego terminu konkursu spóźniona i że prze- 
to kwestja do szerszej dyskusji kwalifikować się nie 
może. 


| 
| 
min 
| 
| 


1 


= Według informacyj gazety Nowosti komisja 
| edukacyjna przy ministerjum oświaty postanowiła 
opracować uorinalny plan nauk dla gimnazjów, pro- 
| gimnazjów i szkół realnych, do którego obowiązani 
| będą stosować się dyrektorowie wzmiankowanych 
| zakładów naukowych. Komisję skłoniła do takiego 
, kroku okoliczność, że przy ukladaniu planów w nie- 
| których zakładach naukowych uwzględniano prze- 


t. dewszystkiem wymagania nauczycieli, skutkiem cze- 


| go rozklad lekcyj dziennych nie zawsze zadosyć czy- 
| ił wymaganiom pedagogicznym. 


„„czynnoś.i, Komisją zaprojektowała, ażeby w Pe» 


r = Według. informacji hraju komisja, zajmująca 
| się kwestją reformy adwokatury, ukończyła już swe 


przysięgłych została zamknięta, a liczba izraelitów: 


| SEK Moskwie i Warszawie lista adwokatów 
! : 

| ograniczona do 10*/,. 

t 

| stopniowo znięsionym przez pozostawienie dotych: 
| czasowych. i nie mianowanie nowych obrońców. 
„| W ostatecznych swych wnioskach projekt komisji 


( Instytut pomocników «adwo-/ 
'| katów przysięglych i obrońców: prywatnych ma być ' 


i ma na celu podniesienie stauu i stanowiska adwo-" 


| katury. , 


| ~ = Kraj dowiaduje się, iż istnieje projekt zrefor- 
! mowania koutroli rządowej na kolejach. Podobno 


wyszedłszy z kryminału, zajmie się dzieckiem, 


odsiedzeniu kary puszczono, zjawił się w mieszka- 


odziewy swojej. | 
„W taki sposób Antek został na łasce tych, co 
zostali w mieszkaniu. Chował się przy nicb, zara 


przyszli nowi, którzy Wincentowej już nie znali 


laz} się między. calkiem obcymi ladźini, którym się 
dostał w spuściznie po łdawnych lokatorach, jak 
iuwentarz żywy. Nie by ou dla nich wcale cicża- 
rem, bo zarabiał na siebie, a że umiał sie przypo- 
dobać, ujmować sobie dobrem słowem ludzi, wice 
zawsze zualazła się taka litościwa kobiecina, co mu 
ugotowała obiad, albo przeprała bieliznę i porepe.o- 
wala stargane ubranie. I tak żył wałęśająe się px 
ulicach, sprzedając kwiatki, chodząc na posługi, 
a dla zabawy i rozweselenia kompanów rysował 
karykatury po murach kredą, węglem, albo patykiem 
po wilgotnym piasku. 

Nieraz w domu, gdy znalazł kawałek ołówka, 
kreślił na okrawkach papieru to żyda handetesa, to 
śpiącą przy straganie przekupkę Janową, albo też 
ucieszne jakie sceny, naktóre patrząc lokatorowie od 
śmiechu się zanosili, niechno zobaczył jaki obrazek 
w gazecie, jaką figurę ciekawą, dotąd się męczył, 
męczył, aż ją przerysował tak, że jakby ta sama. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


współlokatorów. Pocieszała się tem, że Wincenty 
Ale się tak uie stało, bo Wioceaty, gdy go po 


nia po to tylko, aby zabrać trochę gratów i przy- . 


biając, jak dawniej na mieście, gdzie się dało i jak * 
się dało, Potem dawni lokatorowie się przemienial:, * 


wcale, ani słyszeli o niej — i chłopak z czasem zna- 


z= 


r 


moy 
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ma być zniesiona kontrola uprzednia, a zachowane 
tylko sprawdzanie rachunków a posteriori. Okazało 
się bowiem, że wobec ustanowienia dyrektorów pań- 
stwowych na wszystkich niemal kolejach, czynności 
kontroli rządowej mogą być znacznie uproszczone. 


= Dowiadujemy się, że na zakup nowych relsów 
i podkładów, mających słażyć do konserwacji budo- 
wy wierzchniej, tak na liojach głównych, jak i bo- 
cznych stacyjnych, zarząd kolei wiedeńskiej wyzna- 
czył na rok bieżący fundusz, wynoszący okolo 
600,000 rs. 


= Qesarskie Towarzystwo wolno-ekonomiczne 
w Petersburga przyznało wielki złoty medal hr. M. 
Potockiej za kolekcję nasion, przysłaną na wystawę 
rolniczą z Wysokiego Litewskiego. Według zdania 
komisji rzeczoznawców przysłana kolekcja wyró- 
żniała się znakomicie z pośród innych wystawio- 
dych okazów. 


= Utrzymujący składy materjałów aptecznych 
z polecenia władzy podpisali deklaracje, na zasadzie 
których zobowiązują się nie sprzedawać wszelkiego 
rodzaju swiąsków uranowych, które przez departa- 
ment medyczny zostaly uznane za trujące. 


= Delegowana przed kilku miesiącami komisja 
pod przewodnictwem pułkownika Andzaurowa opra- 
cowała ogólny i jeduakowy typ na pomieszczenie 
biur cyrkułowych, kwater dla urzędników i niższej 
służby policyjnej. W myśl tego projektu będą po- 
szukiwane odpowiednie posesje, w których kance- 
larje cyrkułowe i kwatery zostaną urządzone. 


«= Z polecenia władzy, zaprowadzone we wszyst» 
kich nosesjach kajety sanitarne zostały zmienio- 
ne na księgi szniirowe, w które zapisują się wszelkie 
wykroczenia przeciw przepisom saniarnym. 


= Od przewodniczącego w Towarzystwie jedwa- 
bniczem odbieramy, co następuje: „Na odezwę moją, 
przed trzema miesiącami w kilku pismach warszaw- 
skich tęster pną JxLokoggp o nadsyłanie z kra- 
ju wiadomości o obecnym stanie drzew morwowych 
w pojedyńczych miejscowościach odebrałem dotąd 
bardzo tylko niewyczerpujące odpowiedzi, Po raz 
więc drugi, npraszam szanowne duchowieństwo pro- 


` winojonalne, jakoteż właścicieli ziómskioh i ioh rząd- 


ców o nadsyłanie mi wiadomości o obecnej liczbie 
i stanie mórw, wtych miejscowościach, przynajmniej 
gdzie się ich przed 15-in laty, większa juź liczba 
c bój a żkąd ck baaie nie mam wiado- 
mości o ich obecnym stanie, a mianowicie: w pow. 
warszawskim w Jabłonnie i Chotomowie—radzy- 
mińskim w Kłębowie = nowomińskim w Gliniance i 
Rudzie=grójeckim w Blądowie — błońskim w Księ- 
żenicach i w Skiermiewicach==łowickim w Bogotyi— 
jiochaożewskim w Szymanowie i wa: — gostyń- 
skim w Radziwiu—kutnowskim w Głaznowie i Sój- 
kach—nieszawskim w Onie — sieradzkim w Chol- 
nem — brzezińskim w Popniacl, Ossem i Koźlu — 
łódzkim w Aleksandrowie == kieleckim w Bodzenty- 
kie—pińczowskim w Kaźmierzy i Kobylnikach==mie- 
chowskim w Giebułtowie-==stopnickim w Badzyniu— 
opoczyńskim w Rusinowie, w Nowoaleksandji— 
okólowkia w Puhaczowie — hrubieszowskim w Ra- 
dostowie—płockim w Leksynku—sierpeckim w Po- 
oiatowie, w Prasnyszu, w Zakroczymiu, w Łomży— 
pułtuskim w Chrcynnie i Świerkowie, wreszcie 
w Wyłkowyszkach i Władysławowie. Wiadomości 
oadsyłać proszę pod adresem: dra J. Banzemera, 
al. Marjensztad nr. 4. Uprasza się inne pisma o 
przedrukowanie PA odezwy, a prowincjonal- 
ne 0 (js z niej tych miejscowości przynaj- 
mniej, które leżą w ich okręgach. 

== Wczoraj pod prezydeucją księcia Michała Ra- 
dziwiłła odbyła się w Towarzystwie dobroczynności 
sesja komitetu opieki nad wychowańcami zakładu 
sierot chłopców. Postanowiono, aby wycbowańcy 
oddani do terminów, jeżeli nie okazują zdolności 
w zajęciach rzemieślniczych umieszczani byli na ko- 
onji Drewnica. Ułożeniem nowego szematu kontrak- 
tów z pp. majstrami, do których oddawani są na nát- 
kę wychowańcy, zająć się mają: rz. r. st. Nowodwor- 
ski i rz. r. st. Świętochowski, Na posiedzeniu tem 
zatwierdzono etat wydatków na r. b. dla patronatu, 
w kwocie rs, 295. edług sprawozdania z działań 
patronatu od d. 7-go kwietnia r. z. do 1-go stycznia 
1891-go, umieszczono w terminach 15-tu wychowań- 
ców, 5-iu termin zmieniono. Wyzwolony został je- 
flen z wychowańców na czeladnika; w niedziele i 
święta uczęszczało do patronatu tak terminatorów, 
jak i czeladników. 1063; przytułek w zakładzie wraz 
z całodziennem utrzymaniem znalazło 10-iu wycho- 
wańców przez dni 133. Obecnie znajduje się w ter- 
minach 45 iu wychowańców, pozostających pod opie- 
ką Towarzystwa dobroczynności. 


= Wozoraj, na posiedzeniu wydziału egzamina- 
cyjnego w warsz. Towarzystwie dobroczynności, 
przyznano z zapisu á p. Łebrowskiego wsparcia dla 


biednych rodzin obarczonych liczną rodziną, a mia- 


nowicie po ra, 18 kop. 75: Stanisławowi Piaseckie- 
mu (6-ro dzieci) i Matyldzie Kresińskiej (mającej 
czworo dzieci). 


= Do grona członków rady opiekuńczej ubogich 
cyk. I-go, zaproszeni zostali: pani Wiktorja Kawecka 
i p. Stanisław Gumiński. 


= Świadectwo na prawo nauczania z okręgu nau- 
kowego warszawskiego otrzymała między innemi p. 
Julja Eberhardtówna, której nazwisko mylnie wy- 
drukowane zostało w liście, zamieszczonej w nr. 5-ym 
kurjera, 


= W pełnieniu listy gospodyń i gospodarzy 
balu na zady rolne podajemy jeszcze nazwiska pp.: 
jenerałowej Starynkiewiczowej, De Vassal'ów, Ada- 
mostwa bBrezów, Józefa Byszewskiego, Szuszkow= 
skiego i ks. Mieczysława Woronieckiego. 


= Członkowie komisji reprezentującej wystawę 
środkowo-azjatycką, pp: Adolf Kossowski i Tadeusz 
Zaleski, w sprawach wystawców ż Królestwa, w dniu 
wczorajszym wyjechali du Moskwy. 


= Wczoraj w południe przyjechał do Warszawy 
starszy prezes izby sądowej saratowskiej, rz. r. St. 
Teodor Iwanow. 


= Ž teatru i muzyki. 

* (Ciech.) Program wczorajszego wieczoru „wię: 
kszego” w Towarzystwie muzycznem wyprowadził 
na estradę wyłącznie czynniki artyzmu miejsco: 


wego. 

Ż muzyki zbiorowej słuchacze mieli kwartet 
smyczkowy Beethovena (op. 18 nr. 1, F-major) wy- 
konany przez pp.: Jakowskiego, Noskowskiego, 
Rzepkę i Groebelta, oraz kilka piosenek chórowych 
utworu Z. Noskowskiego. 

W popisie tym, obok chorów już wyćwiczonych, 
wystąpił po raz pierwszy oddział przygotowawczy, 
składając się na ciało zbiorowe, liczyć mające prze- 
szło parę setek wykonawców. 

Zbyt to pokaźna cyfra na małe, dziecięce piosen- 
ki—kiedyż doczekamy się wykonania jąkiego dzie- 
ła poważnego, zarówno treścią, jak i rozmiarami? 

opisy solowe zuwierały grę fortepianową pani 
Hochedlinger i śpiew panny Szlezygierówny. 

Warjacje Brahmsa na temat Paganiniego, wyko- 
nane przez utaleotowaną fortepjanistkę, należą do 
rzędu najtrudniejszych dokumentów współczesnej 
techniki. 

Do pokonania ich potrzeba wytrzymałości niezwy- 
kłej, i pod tym względem p. Hochedlinger z zadania 
swego wywiązała się pomyślnie. 

„Serenada hiszpańska” i „Galop? Rubinsteina, 
oraz nadprogramowy „Mazurek” Noskowskiego, do- 
pełniał popisu fortepjanowego. 

Niepospolity artyzm wokalny panny Szlezygieró- 
wny, cieszył się powodzeniem, pełnem entuzjazmu. 

Artystka wykynała cavatinę pazia z „Hugonotów? 
oraz szereg pieśni Milachheimera (Ranek i wieczór), 
Jomelliego (Calandrina), Tostiego (Niaon), Moniusz- 
ki (Wiosna) i Szopena (Mazurek). 

Artystka obdarzoną przytem została prześlicznym 
koszem kwiatów. 

Djalog, wypowiedziany przez pp. Moscha i Zej- 
dowskiego, adeptów klasy deklamacyjnej, dopełuiał 
programu. 


= Występy Modrzejewskiej. 

Rozpoczną się, jak już zaznaczyliśmy, na scenie 
teatru Letniego, d. 9-go lutego. z 

Spektaklów z udziałem najznakomitszej dziś na- 
szej artystki scenicznej będzie ogólem dziewięć. 

Szereg tych istotnych uczt teatralnych rozdzieliła 
dyrekcja na trzy serje abonamentowe, (abonament 
lit A, lit. B i lit. ©.). Biletów na pojedy e przed- 
stawienia będzie móżna dostać jedynie w takim ra- 
zie, jeżeli bilety jakie pozostaną od zamówień abo- 
namentowych. 

Za dwa tygodnie dopiero będzie można zapisywać 
się ua abonament w kasie zamawiań—do tego bo- 
wiem czasu układ spektaklów może porządkowej u- 
ledz zmianie jako ostatecznie przez dyrekcję jeszcze 
nie zatwierdzony. Wszelkie zatem obecne starania 
o bilety, do chwili urzędowego ogłoszenia, wątpliwy 
tylko przynieść mogą rezultat, 

Kontrakt zawarty z dyrekcją teatrów nąszych 
przez p. Chłapowską-Modrzejewską wspomina, co 
prawda tylko o dziewięciu występach, zastrzega 
atoli pierwszeństwo dyrekcji naszej, gdyby wystę’ 
pów tych liczba zwiększoną być miała, i 

Jest przeto nadzieja, że gościna wielkiej artystki 
u nas, da się przy dobrej woli przedłużyć. 

Wystąpi Modrzejewska: w „Adrjannie Lecot- 
vreur”, „Marji Stuart”, „Odecie”, „Damie kameljo- 
wej”, „Dalili”, 

Dotąd przynajmniej te utwory dramatyczne są na 
planie, Porządek widowisk jeszcze nie oznaczony. 

| mA 
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| = Ze spraw dobroczynnych. 

Zarząd zakładów warszawskiego Towarzystwa 
kopalń węgla i zakładów hutniczych w Niemcach 
(pod Granicą), ofiarował dla ubogich wspieranych 
przez warszawskie Towarzystwo dobr., jeden wagon 
węgla grubego. 

Z bezpłatnych obiadów, wydawanych biednym 
w cyrk. XII-ym przez radę opiekuńczą ubogich, kos 
rzysta 104 osób. 

= Wystawa vedagogiczna. 

Poruszony niedawno projekturządzenia w naszem 
mieście wystawy pedagogicznej, coraz bliższym jest 
urzeczywistnionia. 

Ponieważ wystawa ma się odbyć na jesieni r. bs, 
przeto zawczasu zostanie wypracowany program. 

Jeden z zamożnych obywateli ziemskich p. Sz. na 
koszta urządzenia wystawy ofiaruje 500 rs. w nór 
dziej, iż przykład ten znajdzie naśladowców. 


= Po lodzie. 

Wycieczka łyżwiarzy, o której projekcie donosili= 
śmy niedawno, odbyła są w ubiegły poniedziałek, 

Różne przyczyny składały się na to, iż wycieczka 
nie udała się tak, Tak było projektowanem. 

Przedeyszystkiem dwaj zgodzeni przewodnicy, 
pomimo, iż dzień przedtem tor wytknęli, okazali się 
nieodpowiednimi. 

Łyżwiarze w liczbie 8-iu, pod wodzą p. Stanislas 
wa Pr. wyruszyli od brzegu soleckiegó o godzinie 
8-6] rano. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki mają opinję znako 
mitych łyżwiarzy, a jednak z trudnością i z wielome 
odpoczynkami już o zmroku, mianowicie po godzi 
nie 4 ej po połudaiu dojechali do Góry Kalwarji. 

O dalszej podróży do Mniszewa, zamierzonego cë- 
lu wyprawy, niepodobna było myśleć. a 

Udano się więc na nocleg, aby nazajutrz powrócić 
do Warszawy, 

Tymczasem padający obficie śnieg udaremnił po 
wrót po lodzie. 

Łyżwiarze zmuszeni byli wynająć sanki, którem: 
przyjechali do domu. Pad 

Wszyscy, ubrani obcisło i względnie lekko, mieli 
arcyniewesołą drogę, po której trzech dotąd jest 
chorych. 

== Śnieżyca. 

Sypie i sypie bezustanku... i i 

Z poczatku sauna usłała się wyborna, obecnie je: 
dnak nadmierna obfitość śniegu wytwarza coraz we 
ściej tak zw. „kopną” drogę, zwłaszcza na wązkic 
ulicach, 

Komunikacja tramwajowa pomimo zaprzęgania 
trzech koni do każdego wagonu jest opłakaną. 

Na stacjach i przystankach wyczekują liczne gru: 
py osób—napróżno. f 

Wagonów kursuje niewiele, a robotę zmiataczy 
śniegu z relsów tramwajowych można porównać 
z pracą Syzyfa. ; 

Sankarze, widząc oczekujących na tramwaje, pod- 
jeżdżają i proponują kombinacyjne kursas 

Byliśmy świadkami, jak nieznajome sobie osoby 
łączyły się po trzy i cztery dla przejechania sanka. 
mi w jednym kierunku na wspólny koszt. 

W stronie Służewa i Obor za Wilanowem utwo=. 
rzyły się już takie zaspy, że wczoraj komunikacja 
była przerwaną. 

Na traktach pocztowych zaspy są ogromne. t 

Kurjerki z Kalisza do Kutna przybyły już po odej» 
šciu pociągów. 

Nocy wczorajszej za rogatkami petersburskiemi 
znaleziono w bok szosy zasypane śniegiem sanki 
z parą koni, z których jęden już zdechł. 

Wożnicy nie było. 

Zachodzi obawa, czy człowiek ten, szukając dro: 
gi, nie zabłąkał się gdzieś i w śniegu nie zginął. 

Poszukiwania w okolicy przedsiębrane, nie osią» 
gnęly żadnego rezultatu. : 
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= Kradzieże, 

Zamieszkałemu przy ul. Murszałkowskiej pod nr. 108-ym 
Teofilowi Oszubskiemu, skradziono 4 pierścionki, z których 
jeden złoty z cyframi L. T., S. O. Zł maja 1879 r. broszkę 
złotą kolczyki i garderobę wartości 188 rs, — W gmachu 
kantoru pocztowego przy placu Wareckim, z kieszeni palta 
skradziono Tytusowi Sołtowskiemn dwa pikiety pieniężne na 
sume 128 rs, — Ze stajni domu pod nr. Z6:ym na Pradze przy 
ul. Ząbkowskiej Joskowi okciowi skradzono konia wartości 
100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Esplansdowej pod mr. 8-ym 
Aleksandrowi Korytkowskiema skradziono parę zlotych kol- 
czyków, obrączki ślubne, garderobę i bieliznę wartości 160 
rs, — Na stacji towarowej kolei nadwiślańskiej Janklowi 
Lewinowi skradziono różno rzeczy wartości 134 rs. — Z mie: 
szkunia Arona Heneberga przy ul. Dzikiej pod mr, 23-im skra- 
dziono bieliznę i ubranie wartości 141 rs. 


== Okradzenie sklepów. 

W nocy z soboty na niedzielę, wo wsi fabrycznej Marki 
pod Warszawą, szajka złodziei próbowala okraść sklep Hen- 
ryka Gintza. $ 

W chwili, gdy wyniesiono towarów na 500 rs,  zlodziaje,, 
sploszeni szmerem, zbiegli. 

Nocy wczorajszej znów, na Szmulowiznie, okradziono sklej 
Michaliny Kolasińskiej. 

Złodzieje zabrali różne towary na sumę 250 ra 
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= Zaginiony. ZAC at - 
d tygod rrszodł 3 domu pod nr, 184-ym ma Pra. 
dro Gi 5? Aane aaa liczący 19 lat wieku Tao obecnej 
chwili nie wrócił. ) 
omiimo poszukiwań, na ślad Cz. nio natrafiono 


= Z winy posłańca. 

w orra Ea ON zniknięć podaliśmy w nt, 4:ym 
kurjera, iż p, Adam Gliński, wyszedłszy w d, Żsim stycznia 
z domu na miasto, zniknął bez wieści. 

Naturalvie, iż zaniepokojona rodzina zawiadomiła o tem 
policję. 

Tymczasem p. G„ powróciwszy do Warszuwy, prosi nas o 
wyjaśnienie, co bylo | w fałszywego alarmu, 

Panu G., znajdującemń się na mieście, wypadło wyjechać na 
prowincję w nader pilnym interesie. 

Pociąg za chwilę odchodził, więc pan G., skreśliwszy parę 
słów do swej rodziny, wręczył bilet posłańcowi, któremu za 


kurs zapłacił, lecz nuimoru nie wziął, 


Korzystając z tego, niesum 16) d. 
niósł, co wywołało falczywy tów aiea iai ud 


== Nioostrożna jazda, 


Na rogu úl. Senatorskiej i placu Teatralnego, powożący san» 
kami M 1280, Józef Śmolakl najechał na Tr-iatnią wyrobni- 
ce, Kuregundę Grębczyńską i zranił ją w plecy. 
Sankarz Franciszek Kijewski, na ul. Marszałkowskiej naje» 
oba! na Jana Śmietańskiego i zranił go w nogę» 
Nieostroźnych woźniców aresztowano BA 


= Na Wiśle. 

, dniu wczorajszym Jadwiga Kamińska; wyrobnica, prze- 
thyliwszy się przy nabieranin wody z Wisły za Solcem, stra- 
ciła równowangę Tw adla w przerębel. 

Kilka osób podążyło z ratunkiem, i Kamińską, w stanie bez- 
przytomnym, wydobyto, 

skutek duszenia się nastąpił atak apoplektyczny i, a: 
kolwiek Kamińska została uratowaną, życiu jej grozi niebez: 
pieczeństwo. 


«= Poparzenie. i 
Furman sanek prywatnych, Grzegórz Niczek, sięgając po 
ogień do papierosa., zapali całą paczkę zapałek, 
Płomień buchnął w twarz Niczka, który z bólu stracił przy* 
mność i zesunął się z sanek. 
W ystraszone konie wag, 74 tymczasem z miejsca, 
- Zanim je wstrzymano, Niczek uległ złamania prawej nogi, 
4 nadto ma nader boleśnie poparzoną twarz i ręce 


= m. pos miastem. isi dli k 

zeszłą sobotę we wsi Siedliska pod Wars w zabue 

dowaniach kolonisty Adolfa Dudeokiago,  uiowiednmoj pozy: 

czyny wszczął się pożar. 

ao stodoła, napelniona zbożem; straty wynoszą z górą 
00 rs. 


Zabawa na lodzie. 


Śuieg przestał prószyć i marznąć 

SW szyć i marznąć poczynało—gdy 
na ślizgawce klubu cyklistów zaplonęly pierwsze 
Światła elektryczne, 

Błysnął rząd chińskich latarni dokoła ślizgawko- 
wego „toru”, zajaśniała w głębi grota lodowa, o- 
świetlona z wewnątrz bardzo efektownie, ozwały 
się kapele, tak kapele, dźwiękami walców i kontre- 
dansów, zajaśniała odbiciem mnogich świateł ponę- 
z szkląca się, wybornie wygładzona, tafla szeroka 


Dopisała pogoda wybornie. Gdyby zabawę wczo- 
rajszą zatytułowano nawet nie „Maskarada na lo- 
dzie”, ale „Noc wenecka”, nicbyśmy przeciw temu 
mieć nie mogli, * Taki wieczór styczniowy: łagodny, 
cichy, spokojny—to jakby go sami cykliści na wczo- 
raj I potttwali l 

Mise en scène zabawy zaszczyt przynosi zapobie- 
gliwości organizatorów. Widok był dag 4 gdy 
tor ożywił się paru setkami pań i panów, ślizgają- 
cych się, pntat rozmawiających, śmie- 
jących się z masek, flirtujących na okalających tor 

wkach, gdy ożywienie zapanowało i na lodzie i 

w sali „asfaltowej” klubu i dokoła bufetów — tedy 
Z pewnością nie żałował, kto przyszedł. 
Tam— przyglądamy się ślicznie, z wielką gracją 
2 kRĄ07Mm na ostrzu łyżew paniom. Zwłaszcza jedna 
z nie łyżwując w towarzystwie doskonałego par- 
tuera zwraca szczególną uwagę; ci państwo tańczą... 
Walcą — wybornie. Owdzie popisuje się bajeczne- 
p Wykrętasami jakiś pan; tam dalej całe towarzy- 
Stwo sznurem, to wyciągniętą linja pędzi, 

_ JU 1 tam— maski, 

„oto para wesołych kawalerów, przebranych za da- 
jego wywołując zabawne qui pro qwo. Oto jakiś 
í szla poważnie wyjeżdża na teren... w szlafroku 
tastygzy ©* Oto wybija się z tłumu murzyn w fan- 
Dańs nym reitfraku, goniący zapamiętale—damę. 
na lamg Ea, wołając: „Brazylja! Brazylja!” i pada 
dząc fry. obok bardzo poważnego pana, który są- 
strwożoą 9 dama autentyczna, pociesza, jak może, 
torów, ~ _ Rzecz się wyjaśnia —ku uciesze spekta- 

Oto | "e 
ji, z pelerywj?óf cygańskim, w pół „OKA stro- 
> pąsowycj, ,aT4iconą na kamizelkę!„ niebie 
strój stanowi cisłych uzupełnieviach”. Lekkoś 
gawkę, komiese vespan śniegu, otaczającemi Śliz- 


Oto wreszcie ontra 
Panną Lola”, jak drab lale- 
czką na ręk 018 , Jak 53, Z 
piepnczka, ” dopominającą się od spektatorów— 
A w Śro ku toru, i 6 r f 
„+13 POd ro jedli- 
nek, chorągwi i lamp s k ci tee wianki sjedih 


Ar A 


ze zmieniającem się wciąż towarzystwem p. preses 
klubu cyklistów. 

Taka zabaway to wesołe intermezzo, wplecione w 
poważną robotę sportową; ale kto pracom przewo- 
dniczy, ten też i w zabawie rad bierze udział. 

Wiele osób od samego otwarcia toru do zgaszenia 
ostatniej lampy przebyło wczoraj na ożywionej are- 
nie łyżwiarskich popisów. 

Nie dziwimy się im wcale, 

Taki urozmaicony, wesoły, niekosztowny wieczór, 
spędzony w miłem towarzystwie, przy zdrowej 
mocji, na świeżem, czystem powietrzu, toć to z pe- 
wnością lepsza zabawa, niż w dusznej, nerwującej, 
męczącej niezdrowo sali balowej, 

Gdyby tego rodzaju „wieczory na lodzie” nie 
miały » góry zapewnionego powodzenia, radzili- 
byśmy klubowi korzystać z każdej sposobności, aby 
jak najczęściej zaprawiać publiczność naszą do 
uczestniczenia w tego rodzaju zabawie. 

Powodzenie wczorajszej zapewne zachęci klub do 
jej powtórzenia. 


—gsł— 


NOTATNIK TERMINOW?Y. 
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— D. 9-go b. m.. ó godz. 10-ej'zrana, w magazynió głównym 
na stacji Praga nadwiślańska, odbywać się będą licytacje na 
sprzedaż różnych zużytych materjałów i przedmiotów. Przy- 
stępujący do licytacji winni złożyć wadja: na kupno obręczy 

rs., na kupno szyn w kawałkach 400 rs., na kupno szmelcu 
z żelaza kutego 600 re., szmolcu z żelaza lunego 200 ss., 
szmelcu z różnych metali 100 rs, wiór metalowych 150 rs. 
i na kupno różnych zużytych materjałów i przedmiotów 20 rs. 

— D.9:go b. m., o godz. 12-ej w południe, w zarządzie 
warszawskiej okręgowej intendentury, odbędzie się ponowna 
licytacja na dostawę opału dla piekarni wojskowej w twier= 
dzy iwangrodzkiej, a mianowicie 288 sążeni drzewa i 19,000 
pudów węgla kamiennego. 

— D.9-go b. m., o godz. S-ej wieczorem, w lokaju Towarzy- 
| stwa ogrodniczego dr. Józef Nussbaum będzie miał pierwszą 
| pogadankę dla członków i wprowadzonych gości o organizacji 

zwierzat i stopniowym ich rozwoju, Tematem pogadanki tej 
będą: „Uwagi ogólne o budowie zwierząt i pokrewieństwie 
rozmaitych grup zwierzęcych”, 
— D.l0-gob.m, 0 godz, 4-6j po południu, w lokalu za 
rządu w Żyrardowie, odbędzie się piąte zgromadzenie ogólne” 
| akcjonarjuszów Towarzystwa fabryk żyrardowskich Hielle 
| i Dittrich: 
| 


SKRZYWKA DO LISTÓW. 


Szanowny redaktorzet 
Ostatni numer Zdrowia zawierą przedstawienie wyni- 
| ków doświadczeń z limfą Kocha w szpitalach warszaw- 
skich. Fakty w tem przedstawieniu są zebrane tak nic- 
dokładnie i niewystarczająco, nadewszystko zaś wnioski 
wyciągnięte. tak. lekkomyślnie, że jako bliżej; obeznany 
z przedmiotem, a zarazem dotychczasowy członek redakcji 
Zdrowia; zmuszony jestem przeeiwko. temu artykułowi 
zaprotestować, oraz zrzec się dalszego mojego współudzia- 
łu w tem piśmie. 
Upraszam inne pisma o powtórzenie tego listu. 
Z poważaniem 
O. Bujwid. 
— Opieka szwalni I-ej składa paw hed najsordeczniejsze 
podziękowania firmom: Hille i Dietrich i Karol Scheibler za 


przesłane na ręce hr. Ronikiera prezenta kolendowe dla wycho- 
wanek zakładu, 


S. p. Henryk Darr, 
„majster ciesielski i obywatel 
m. Warszawy, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św, sakramenta- 
mi, przeniósł się do wieczności w dnia 6 stycznia r. b, w wio- 
ku lat82. Pogrążona w smutku rodzina zaprasza krewnych 
iprzyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy 
ylnej, w piątek to jest dnia 9-go stycznia r. b., o godzinie 


być się mające. 3—54— 
+ Dziś we czwartek, jako w pierwszą rocznicę mierci 


Ś. p. Stanisława Saskiego, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy, w ko- 
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.- 
Przedm., 0 godzinie 4f-ej przed południem. | — 

+ W dniu 10-ym stycznia r. b., to jest: w sobotę, o godzi- 
nie 8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawiona zo- 
stanie msza Świętą- za dusze ś. p. Andrzeja i Rozalji 
| Budzyńskich, a to z legatu przez niegdy Rozalję Budzyńską 

uczynionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego intere- 
sowanych zawiadamia, —20— 


z 
Z SĄDÓW. 


Dowiadujemy się, iż w sądach tutejszych rozstrzygać 
się będzie charakterystyczna sprawa. 

Z powodu napaści p. Niessensona na pom. adw. przys, 
Aleksandra Ł., tenże występuje z procesem o dyfamację 
i oszczerstwo i do odpowiedzialności pociąga autora arty- 
kułu p. Niessensona, właścicielkę pensjonatu p. Ł. ire- 
daktora pisma, w którem list pana N. był drukowany, 


aaas 


3-ej po południu, ną cmentarz owangelicko-augsburski od- 


z 


i 
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ZZO OD Z Z ZZŻZCZLCÓ 


Ielegrany „Kurjera Waryzawskiejo”. 


Petersburg -go stycznia. (Tel. Aj, póln.) — 
W wigilję świąt Bożego Narodzenia Jego Cesarska 
Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu był w Jod- 
purze, gdzie był przyjmowany z wielkiemi honorami 
ibył obecny na polowaniu na dziki, We wtorek 
Jego Cesarska Wysokość przyjechał do Adźmiru. 

Petersburg -go stycznia. (Tel. Aj, półn.) == 
Wczoraj zakończył życie w Paryżu Książę Mikołaj 
Leuchtenberski, 


UGODA CZESKO-NIEMIECKA. 
Praga czeska 7go stycznia. (Tel. pr. Kur. 
Wur.)—Hlas naroda usiłuje wmówić w siebie, że 
odpowiedź rządu na interpelację Skardy daje pod- 
stawę do dalszej akcji merytorycznej, która w ko- 
misji ugodowej toczyć się będzie. 


ZAMIECIE. ŚNIEŻNE, 
Berlin 7-go stycznia. (Tel. pryw Kur W.) 
Cuxhlavea zawalony jest górami lodu. 
Berlin 7-go stycznia. (Tel. pr. Kur, Warsz.) — 
Coraz dotkliwszemi stają się przerwy w komunikacji 
z powodu zamieci śnieżnych. 


„TRJUMWIRAT.* 

Paryż 1go stycznia. (Te. pr Kur, W)— 
Dzienniki stwierdzają; że wybory niędzielne do se- 
natu wskrzesiły trjumwirat republikański: Freycinet. 
Constans, Feiry, 


TYFUS, 
Heym "-go stycznia. (Tel, pryw. Kur. W=- 
W Pizie i Florencji z powodu zanieczyszczenia stu- 
dzien i wodociągów panuje epidemicznie tyfus. 


GŁOSOWANIE POWSZECHNE. 
Brauksella -go stycznia. (Tel pr. Kur, W) 
Kwestja rewizji konstytucji w duchu powszechnego 
głosowania grozi znowu poważnem rozdwojeniem o- 
bu stronnictw liberalnych.  Radykaliści żądają, aby 
prawo głosu posiadali także analfabeci, liberałowie 
żądają cenzusu iuteligencji. 


_. KOLONIZACJA ŻYDÓW. 
Mondyn 1:go stycznia. (Zw. pryw, Kur- W,)e= 
Żydzi w San Francisco zebrali 50,000 funt. sterl. na 
wsparcia dla żydów, wydałanych z Europy. Zamie- 
rzają oni nabyć w Meksyku miljon morgów ziemi i 
osadzać tam wychodźców żydowskich, 


Berlin 7-zo stycznia. (Tek pryw. K, War.)= 


Dzisiejszy Reichsanzeiger donosi, że wkrótce parla- 


mentowi przedstawioną będzie umowa o przewóz 
frachtów na kolejach. 


Herlin T-go stycznia. (Tel. pryw. Kur W.) — 


Według doniesień dzienników tutejszych, poseł wło= 
ski hr. de Launay oświadczyć miał na przyjęciu no- 
worocznem, że zniżenie cła od wina, wprowadzónego 
do Niemiec, jest prawdopodobnem. 

Berlin -go stycznia. (Tel. pr. Æ W.) — Mini- 
ster Miquel oświadczył, że rozwiązanie sejmu prn- 
skiego nie jest prawdopodobnem. ; 

Londyn -go stycznia. (Teh Ajencji półn) — 
Z Ameryki północnej donoszą, iż rząd waszyngtoń- 
ski zamierza stanowczo zabronić anglikom połowu 
fok w cieśninie Behringa i w tym eelu wyszle silną 
eskadrę na wody tamtejsze. 

Londyn -go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) 
Koszta i straty, spowodowane przez ostatnią zmowę 
robotniczą w Australji, obliczono na 2,700,000 funt. 
sterlingów. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 7-go stycznia. (Tel. pryw. Kwrjera Warst)= 
Dzisiejsza giełda rozpoczęła czynności w usposobieniu dość 
pomyślnem, Pomimo coraz płynniejszej gotówki tendencja 
zebrania osłabła w ciągu posiedzenia z powodu małego zain- 
teresowania się spekulacji i braku zleceń, Na polu warto- 
ści russkich, które były w zaniedbaniu, panowała zniżka, 
Ruble w obrotach końcomiesięcznych osiągały początkowe 
2385.75, w chwili urzędowego zamknięcia obrad, 235,50, 
następnie 236, W porównaniu a wosorajszemi kursami stra 


« j KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 8 stycznia 1891 r. 


city ruble w tranzakcjach gotówkowych 35 fen, w dosta- 
wowych 1 m. 25 fep. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 
45 feny krótki Petersbnrg o Z0:fen., długoterminowy zaś o 
10 fen. Przekazy na Wicdeń riżej również, krótkie o 50 
fen. (178.10), długio o 20 f. (177.60). Listy zastawne ziem- 
skie zdołały się utrzymaó. na wczorajszym kursie, podczas 
gdy listy likwidacyjne obniżyły się o 20 kop. Bez zmiany 
notowano 49/, pożyczki konsolidowane russkie 
i kupony celne, mniej płacono za 4'/40/, listy zatawne rus- 
skie, obie pożyczki premjowe russkie i 60/, russkie renty, 
złote, Akcje kredytowe austrjackie straciły */,9/,. Dyskon- 
to prywatne spadło o '/+0/, i wynosi 31/30/,, Żyto w obu 
terminach spadło © 50 fen, 
Berlin 7 zo stycznia. rwolowanie urzędowz qieł ly), 


Lil. ban. ru s.w tr. nat. 235.55 -Akcjod.ż wa-wial. =,= 
Weksienx Warsziwy 735 1B "Akcje kredytowa 165— 
Wek.na Pętersb.krót. 2325,— | Weksle ua Lon, ice, —— 
Wek.na Petersb.dtag. 234.50 RES „A WN Ż 
Bil. ban.russk.nadosi 235— ‘Żyto w tow. gotow 177,50 
Wschodnia poż, [Lom 78,50 Zyte ua wiosuą 174.50 
Listy zast, sarii t-u} 7190 ! 


Kursa z 6 stycznia 3590, :3569, 23520, 234.60, 
286.25, 76.90, 71.00, 165.60, 1i8i—, 175.—. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dnin 7-ym stycznia. 


Usposobienie targu zbożowego w dnin dzisiejszym było oży: | 


wione, a sprzedaż szlą od ręki. | rzypisać to należy obawom, 
aby wskutek spadlych śniegów dowozy nie były zbyt ograni- 
czone. Dowieziono w dniu dzisiejszym na targ 14 wagonów 
owsa, 18 żyta i1 wagon kaszy jaglanej icały ten trans- 
port rozprzedano. Usposobienie dla owsa mocne, za wyboro- 
wy płacono 73 do 75 kop., za średni 69 do 72 kop. i za ordy- 
naryjny 64 do 67 kop. Żyto mocno, wyborowe 80 do 84 kop., 
średnie 78—79 kop., ordynaryjne 76—72 kop. Jęczmień nie» 


- co lepiej po 70 do 84 kop. względnie do ziarna. Kasza jaglana 


po 91 do 100 kop. stosownie do gatunku. 

Sosnowice 30-go grudnia, —Żyto słabo, polskie 78'/, kop., 
russkie 7!/ą do 76'/, kop. Pszenica miała zbyt trudny, biała 
871/,—91!/;, żółta 853/,—91, czerwona 87'/,--91. Owies bez 
ruchu, Jęczmień słabo, browarny 82'/,, średni 68*/,, na paszę 
62 kop. Groch Wiktorja 86!/, do 100 kop., warzelny 72!/ do 
821), kop., na paszę 62 kop. Bób koński ud 70%, do 721/, kop 
Gryka słabiej, wyborowa 76 kop., średnia 743/, kop. Kukury- 
dza stara 66*/, kop., kukurydza nowa 64!/ kop. Siemię Iniane 
wyborowe 132!/, kop., średnie 124 kop., zwyczajne 103*/4 
Proso miało zbyt tylko w gatunkach wyborowych, od 6k kop. 
do 17 kop. Makuchy konopianne od 60 kop. do 507/, kop., 
makuchy rzepakowe od 64*/, do 70'/, kop.. makuchy lniane 
miały sprzedaż trudną, 50 kop. Siemię konopne 96'/; do 100 


'kop. Rzepak 110 do 1371/, kop. Otręby pszenne grube 55 kop. 


Otręby żytnie 58'/, kop, za pud, 

Surowe rare i browarne. Dowozy jęczmienia 
w ubiegłym tygodniu były nieco mniejsze. Stosowały się wi- 
docznie do chwilowo zmniejszonej chęci kupna, piwowarzy 
bowiem prawie wyłącznie zajęci byli zwózką lodu i rocznemi 
obrachunkami ze swemi odbiorcami, Oena drobnych partyj 
pozostała mimo to bez zmiany, Za jęczmień dwurzędowy pla- 
cono rs. 3.80 do 4.30, za czterorzędowy ra. 3,60 do 8,80 za ko- 
rzec. Obrotów w słodzie nie było żadnych. Za pud dwurzę- 
dowego żądano rs, 1.90, za pud czterorzędowego po rs, 1 k, 75. 
Kwiatu pud sprzedawano w znacznej detalicznej p zdaza 
po kop. 60. chmielu panowała zupełna cisza, Ofiarowano 
tylko partję krajowego dla wymiarkowania' ceny obecnej. 

Cukier. Odosa 80-g0 grudnia. — W dniu 26 z. m. panowie 
Brodzcy sprzedali z fa 
botti 126,000 pud. mączki cukrowej krystalicznej po rs. 4.27, 
z dostawą na grudzień-styczeń na stacje portu odeskiego. Ry- 
nek cukrowy odeski odznacza się spokojem. Notowano rafinadę: 
Brodzkiego po rs. 5 kop. 30 do rs. 5kop.36, hrabiego Bobryń: 
skiego po rs. 5,25 do rs.5 kop. 80, Gniewań od rs.5 kop. 20 
do rs. 5 kop. 20, Czerkaskiego rs, 5 kop. 25 do 5.80, Sobo- 
lówka rs, 5.20, Mączka cukrowa krystaliczną rs. 4,30 do 4,35 


bryki aleksandiowskiej pp. Maks i Tra- 


za pud, 

Gdańsk 5-go stycznia, — Pszenica krajowa była silnie 
zamiedbaną, przy cenach bardzo nieregularnych io 1 do 2 m. 
niższych. Towar tranzytowy miał obrót spokojny, ceny zaś 
prawie bez zmiany, tylko poślednie gatunki czerwone miał 
zbyt trudny, przy cenach tańszych o 1 do 2 m. Płacono ża pol- 
ską tranzyto czerwono-pstrą obsadzoną 122 f.'134 mar, czer» 
wono-pstrą 124 f. 141 m., 126 f 5 m, pstrą 122/8 f. 141 m., 
125/6 f. 144 m., dobrze pstrą 125/6 i 126/7 f. 146 mar., jasno- 
pstra cokolwiek chorą 125 f. 144 mar,, jasno-pstrą cokolwiek 
obsadzoną 122 f. 148 m., 128 £, 144 mar., jasno-pstrą obsadzoną 
żytem 124 f. 142 mar., jasno-pstrą obsadzono 128/4 f. 141 m. 
jasno-pstrą 119 f. 189 mar., 120 do 121 f., 122 i 122/8 f. 143 m, 
130 f. 140 m., jasną 121/2 i 122 f. 140 mar., 125/6f, i 127 f 14 
mar., 126 f. 149 mar., 150 mar., 127 f. 150 mar,, wysoko-pstrą 
szklistą 128/9 f. 150 m, 130 £. 152 mar., ładną wysoko-pstrą 
szklistą 127/8 f, 150 f., 181 f. 153 m., za russką tranzyto jasno» 
pstrą 114/15 f. 131 m., 127 f. 148 m.. łagodnie czerwoną 117 f, 
126 m., 121/2 f. 134 m., 128 i 124 f 135 m. 125 i 126f. 186 m., 
czerwoną szarą 125 f. 130'/ą mar. za tonnę. Terminy tranzyto: 
na kwiecień-maj 147'/, mar. w zaofiarowaniu, 147 mar. w po- 
szukiwaniu, na maj-czerwiec. 148 m, w zaofiarowaniu, 147'/, 
m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec IE mar. płacono, 
na wrzesień-październik 145 mar. płacono. (ena regulacyjna 
tranzytowej 145 mar. Żyto zarówno krajowe jak i tranzytowe 
w słabem usposobieniu. Płacono za polskie tranzyto 128 £. 115 
m., za russkie tranzyto 129 f, 112 m.. Wszystko za 120 funt. 
i tonne. Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 116 mar. w zao- 
fiarowaniu, 115 m, w poszukiwaniu, na maj-czerwiec tranzyto* 
we 116!/, m. w zaofiarowaniu, 115 mar. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego -115 mar., tranzytowego 112 mar. 
Jęczmień targowano krajowo duży 112 f£, 144 mar, 117 f. 150 
mar. za tonnę. Polski bon koński tranzyto 118 mar„ miękki 
110 m. za tonnę płacono. Rzepik russki tranzyto letni 160 m. 
za tonnę targowano. Koniczyna nasienna biała 59 mar. za 50 
xil, płacono, Otręby pszenne na wywóz morzem grubo 4,36 m., 
4,40 m,, 4,45 m. 4,00 mar., Średnie 4,20, 4,25, 4,30, 4.321/, m., 
miatkie 3.75 m., 3.85 m. 50 kil. targowano. Spirytus niepodle- 
gający cła w towarze gotowym 65 mar. w poszukiwanin, 
2 krótką dostawą 65 mar. w poszukiwanin, na styczeń- 


yn e e 4 r w e, w w m w m w 


z r. 1880-go ; 


wym 45'/, m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 45!/, m. w | A 
szukiwaniu, na styczeń-maj 45!/, m. w poszukiwaniu, Dla 
cukru w Gdańsku tendencja wyczekująca, a w Magdeburgu 
stała, Kurs w Gdańsku 236.34 m, za 100 rs. 


| maf”65 m. w poszukiwaniu; 'podlegający cłu w towarze goto- 


| l ODPOWIEDZE REDAKCJĘ 
| 


| z Panu Stejanowi Zaw. — Szczegóły wyczerpujące co do 
| wojskowości i szkolnictwa znajdzie sz. pan w tegorocznym 
| „Kalendarzu war ziwskim”, z i tórego w odpowiedzi na za» 
| pytanie musielibj śmy przepisać kilka artykułów. W każdym 
zawodzie można znaleźć 2—3 godzin dziennie dla kształcenia 
się artystycznego. 
, = Pann K. Cz w Sk.—Tygoda. romansów. £ 

— Pam A. B.C. w Ludlunie. —l'rosimy o przeczytanie odpo- 
wiedzi studentowi. Na drugie zapy ttnie znajdzie sz. pan in- 
formacje w „Kalendarzu war: zawskiińy”. 

— [nteresowaneiitn, — Inform cje, dotyczące konkur su, znaj- 
dzie sz. pan w M 2-im Gazety radomskiej z r. b. 

— Stałemu prenumeratorowi 000.—Już wyjechał. 

— Panu Hydz.= Inicjator wyjechał na stałe do Petersburga, 
uwożąc ze sobą projekt, 


Przedpłata ; „Kraj” wy- 
na „Kraj *wy- j chodzi w Pe- 

nosi rs, 3 / tersburgu co 
wraz z przes, tydz. w rozm, 
kwartalnie. - - 24—32 str. 


Trest Numeru 51-g0. 


Amykut wstępny: Droga żelaza sybe- 
ryjska. p. ALH. Śrtykaly koresponden- 
cje: 2 nad Sekwany, p. Nemo, Sprawa ho.o- 
deńska, p. Al. Jelskiego. Kronika emigracyj- 
una. Kótka rolvicze i LAN EA p. 
M. Lw. Więzienia w Rosji. W sprawie Pud- 


Nr B 
Kalendarz Warszawski 
do nabycia w księgarniach, kam 
-torach pism i kioskach, 
Cena 40 kop. 


„ Dla prenumeratorów „„Kurjera 
Warszawskiego” cena 25 kop. w 


Dziś wielka baletowa pantomina oraz 
występ wszystkich nowozaangażowanych artystów i 
artystek Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8-ej 
wiecz, ör 


- linowa obrazów. olejnych 
w pracowni artystycznej HZ/i. Nowy-Świat 46. 36 


wiliśmy na 30r 
TD kop. od biletu, 
Biuro Bankowe , Gazety Losowań* 
w Warszawie, Harakowskic= Przedm. 54. 


« Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
żtraw nadnarwiańskich „„Zubrowkę*. Skla 

lLurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64 
H oreen 


Sprawozdanie meteorologiczne 


lewskiego W sprawie wynalazku dra Kocha, ? - 
potr wys je wem zKraju”): pa z d, 7-$o styczni» 1891 r. 
z żyć lego Wagi. Wrażenia z tea j aż .: s 
polskiego -w Petersburgu. / Piszezalski - p. ` (Wedlug :pos'rzeżeń stacji warszawskiej.) 
Adolia Dygasińskiego. Kronika krasowska, Barom. Wilgov. Wiatr Tem, 0,=Temp. R 
„L'uomo delinquente”; Nx bazarze gwiezdko- DGZEE IW w u . Ha A =T A 
wym. . n „Uw PR 3 — 44 = — 4 
Echa zachodnie (od specjalnych kore:- D. 7-gog.fr. 760.0 95 W —50 = = 40 
pondentów „Kraja”): i Poaha p. Domara- wog lpp 750,1; 05 i WPd — 46 = — 86 
ła, z Górnego Szlązka p. Lambdy, ze Lwowa Weiągu) Temperatur: najniższa 0. —5.9=R. —4.7 
P: Nołę, z Wiednia i t. d.). Ziemie sło- go „>. najwyższa 0. —2,2=R. —1.7 
wiańskie (listy lorespondentów „Kraju”: b. m, ) Wysokość wody spadłei 0.8 mm. 
z REJA JT © Lublany, Belgradu, Sofji meee A n — 
i t. , politycznego swiata, p. hra- E j ; 
eenaa | 0 NN: Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
Z tygodnia (słowo wstępne). Przegląd SYPKI BWA TYT TPA MY RWT TTM 
msz (polskiej, russkiej i zagranicznej). POCI Ą GI — godziny i minuty ` 
$ ia pi | ga i oni ae tac — , | 
ska. Kronika warszawska (listy ko- e 
roapongentóm Kraju” i drobne wiadomości). Warszawsko-wiedeńska: a 
ty z prowincji (od specjalnych kore- 4 To Wied tia: ? 
spondentów „Kraja”); z walna, È Vestera, Tosbiesing DEIR e E FE S 6— r. [10/20 w. 
z Szawelskiego, p. Źi tę „z. Poniewieża, Oso owy 5 klasy Ea, n OA 6/45 w, 
p. J. A Mińska, p. W, af.,-2 Bobrojskie- Osobowo-miejso. 3kl. do Piotakowa | 5/35 p. p.|11/05 m 
go, p. Osz, z Kamieńca pod., p. R. P., z Bia- (Powyższe pociągi łączą sią 
łej-Cerkwi p. Y/omasza m Rygi p. Abc „ z koleją łódzk;.) 
RRE erap Kae ddalazs Kurjerski Ii ILKL „ „4. + +; | 920 w. | 6105 
Eiet del ny, życia Sstdnóbiowyżig»- (Wagony sypialne I-ej ZUA | 
! dlowego prowinevj. połudviowo - zachodnich NO SOI 0h A ? 
m inż. cb Gilsioścaa. za pirat 4 «To Aleksandrow | 
zieło o młynarstwie, Wiadomości ekonomi- "erski I i „| 3: 20 
czne. Kronika gieldowa. Z rynków towaro- pa żę fok py An anaE Wź 7 08 ek 00 ze 
ch prz z F. 3 kl. do Kutna . | 630 w. | 8/35 z, 
| Doniesienia. Ogłoszenia. Obobowo miejscowy 3 Kl. | 
Warszaw sko-terss9213k% 
Foczt, (3 kl, od Łukowa do Brześcia) | 3 45 p. p| 1/50 p, p, 
''owarowo-<osobowy 3 kl. do Brześcia |1045 w, | 7/01 r, 
kb ORA owzoe osobowy 3 kl, do Brześcia | 930 r Hm w 
| i ; Lange, [i (dok) Kłótnia K Dęboroga, Warszawsko-poetersburskx | | 
| f Fragment z życia Syrokomli, p. Zygmunta Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl, do Peterso.. | 9 58 r, 758 w, 
|| Libromwicza (dok.). literatury francu- Osobowy 3 kl s.. ste + „+ P lS w, | 428 m 
At zkiej, p. K. Waliszewskiego. Dobosz-Ka- Osobowy Gile. » » « sie « + + + „| 458 p,p,] 908% 
Lt ral Pont-du-Sud, przez Alfreda Assolant. X 
MEAE E EE in E zzz c A i 
00, : Osob, (tukżo do Dąbr, i Ostrowoa) . [11115 w, | 8/05 r, 
| | podróż Stanleya. (Od marca 1887 do gru» Poczt, (akżo do Kielc i kalna . | 330 p. p| 215 Pa 
Ki dnia 1580). (d. c.). Hugonoci w Prusach, Miejscowy do Lublina (takża do Dy- | 
i | p 7. Sprawozdania literackie: Korwin browy, woa i Koluszek) . | 745: [10/22 w 
HI aaa op 
I zeczy pospolitej polskiej: rzeci Ma ar- | 
b, gowica”, p. K. B. Kronika literacka i | --KafwiSlałeka ga Mławy, ~ 
Doe a EE 
i 
Obwodowa z kolei wiedeńsie: 
Osobowy" sis - a * nonini? Pie 2/50 p. p.| 2157 P Pe 
Obwodowa z kolei terespolsk, | 
OBóbowy:*29) 5%. 0 «8-0 © |. AIX "7/54 r 
ła | | Osobowy odst. Ds e 01 SIRLE Sli9 w.” 3/30 p. p 
i WO EROE A T O E E TS EST i l l 
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